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Wy windowe;; winien mir..-! p rzc-d 3 wszy s Ikiem 

zamiłowanie tle l.c-j pracy, odpowiednie wiadomości 
lacho we i znać dokładnie przepisy służbowe. ’v‘7i?.do- 
mości Ic muszą być sialc i systematyczni.':- dopelm-'- 
iVi prze?: czytanie rezlaoija. okólników, przez 
pouczenia przełożonych. •■wkazćwki doświndczo.ięc1: 
kolegów, oraz przez siudy.wonie odnośnej literatury 
Dałei wywiadowca powinien posiadać wrodzoną inte­
ligencje;, debro pamięć umysłową i wzrokową, którą 
wyrabiać należy- odpowiednie mi ćwiczeniami, musi 
być odważny, lecz rozważny, znać gruntownie życie 
przestępczo - gran-czne ze wszystkiemi jego przeja­
wami, a cc zatem idzie winien umiejętnie zachować 
sic v/ najróżnorodniejszych wypadkach. \/7 łachma­
nach, w bluzie robotnika czy włościanina czuć się 
musi jak we własnej skórze. \-7 podejrzanym lokalu, 
kryjówce, karczmie czy restauracji, albo w jakimkol­
wiek innym lokalu publicznym czy prywatnym wi­
nien również czuć się jak u siebie w domu.

Wywiadowca Straży Granicznej winien jeszcze 
sicu armie wyrabiać i przyswajać sobie dobre formy 
obejścia, bowiem człowiekowi życiowo i towarzysko 
wyrobionemu łatwo będzie '.-. zbudzić w każdym zau­
fanie. co rnu doniosłe znaczenie dla wywiadowcy, 
gdyż umożliw! rnu zbliżanie się do łudzi bez wzbu­
dzania podejrzeń, oraz daje mu możność zasięgania 
w ialwy sposób potrzebnych informacji ocl różnych 
osób. Musi on w razie potrzeby, umieć z powodze­
niem odgrywać rok włościanina, rzemieślnika, han­
dlowca t. j. przystosować wę odpowiednie do otocze­
nia, w ktorem pracuje aby nie wzbudzić podejrzeń 
co cl o swej właściwej mli. Obcując a ludźmi nie po­
winien, jak tn nieraz zdn.ża się. przechwalać się swo­
jemu wynikami; wywiadowcę powinna cechować 
skromność i grzeczność. O ile zaś chce od kogoś 
uzyskać informację, to prowadząc rozmowę, powi­

nien ją początkowa skierować na zupełnie oderwa­
ny temat, a pot c-m stopniowo zbliżać sic do celu. 
Zda.żają się nieraz wypadki, że wywiadowca po zdo­
byciu informacji o mającym przejść przemycie 
względnie o jakiemś izm cm przestępstwie, tę 'wiado­
mość zacno ruje w pamięci, lub w notesie wychodząc 
z założenia, że on wcześniej czy późnie; san: zlikwi­
duje to przestępstwo. Takie rozumowanie jest błęd­
ne- i bardzo często szkodliwe dla całości swżby, 
gdyż c zachowanej w pamięci wiadomości po upły­
wie pewnego czasu wogóle może zapomnieć, a no­
tes —- zgubić, przez co sam nic nie skorzysta, łany 
też nic, a co gorsze — szkodzi służbie. Dlatego też 
obowiązkiem wywiadowcy jest meldowanie przeło­
żonym c wszelkich uzyskanych wiadomościach, 
względnie n swoich spostrzeżeniach nawet na pozór 
błahych, gdyż nawet te na pozór błahe informacje 
nv.:gą oddać duże usługi.

Ponadlo wywiadowca musi być obiektywnym, 
sprawiedliwym, a w stosunku do swoich przełożo­
nych bezwzględnie prawdomównym. O ile okoliczno­
ści wymagają, może nawet wypić", ale nie powi­
nien alkoholu używać nadmiernie. Z tego -wynika, 
że wywiadowca musi mieć zawsze trzeźwy umysł, 
wszystko widzieć, słyszeć i umieć ze wszystkiego 
wyciągnąć potrzebne wnioski, y: y w -'i arb;v'vłwk;śh-ł> 

i-Iie,którzy wywiadowcy, pisząc meldunki, spra­
wozdana, wyolbrzymiają fakty i swe-je zasługi, albo 
wprost .bujają", wychodząc z założenia, żc jak duże 
napiszą, lo wiedza przełożona o nich bedzw miała 
lepsze pojęcie. Ci '..'ywiodoa cy są w błędzie, jeśli 
tak myślą. \/Ywiadowca składając meldunek, spra­
wozdania — winien przedstawić sprawę ściśle tai;, 
jak ona istotnie wygląda.

Dd sk ic^ t  
Forn lOGji 

Cbranioznych
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Żemło Jan, poetko iii.
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Za Związku Pm.CjObpaatelskiej
Związek P, O. K. —  a wybory.

Przed dworna laty przeżywaliśmy walkę wybor­
czą. Hasiem naszem wledy było ..Państwo ponad 
wszystko", dziś dodał nam Marszałek Józef Piłsudski 
jeszcze jedno hasło „Rewizję Konstytucji". Pamię­
tajmy o tern, że kobieta Polka - obywał elita nigdy nie 
wahała się i zawsze wiedziona intuicja, wiedziała co 
i ' j  czynić dla Kraju należy. Czy był to rok 1S31, 
1863, 1905, 1920 stawałyśmy' karnie przy- tych, któ­
rzy- rzeczywiście dok.ro Polski mieli ponad wszy-stko. 
Dziś sytuacja jest niezmiernie trudną dla kraju i my 
wahać się nie możemy. Musimy odpowiedzieć kobie­
tom niemieckim, które swerni glosami przeważyły 
i przeprowadziły lak wielką ilość posłów do parla­
mentu Rzeszy- Niemieckiej, których hasłem było ode­
branie Polsce morza, Pomorza, Poznańskiego i Gór­
nego Śląska. Odpowiedzieć możemy nie tylko wledy, 
gdy nie zawiedziemy położonego w nas zaufania i rzu­
cimy na szalę losów- Rzeczypospolitej miljony naszych 
głosów, dążące do mocnego rządu i tego człowieka, 
który sam reprezentuje i który dowiódł calem swem 
życiem, iż dobro Polski stawia ponad wszystko 
i jest w mocy zapewnić Jej całkowitą nienaruszalność 
granic i rozkwit mocarstwou-y. Z. P. O. K. i inne 
organizacje kobiece jak Rodzina Wojskowa, Rodzina 
Policyjna, Kobiety Postępowe, Liga Kobiet Pracy 
i t. p, rozumiejąc ważność chwili, gdzie losy państwa 
się ważą, zjednoczyły się pod jedną nazwą. Komitet 
Wyborczy Orgatiizacyj Kobiecych i rozumiejąc, że 
nie można rozbijać głosów z żalem zrzekły- się włas­
nej listy kobiecej i tylko na liście B. B. W. R. mamy 
nasze posłanki, których zadaniem, prócz hasła- „Pol­

ska ponad wszystko" i „Rewizja Konstytucji", bę­
dzie przeprowadzeniem naszych własnych postulatów 
w dziedzinie ochrony pracy- i opieki społeczne):

1) jednakowej płacy za równą pracę,
2) ustalenie zarobków w chałupnictwie,
3) powiększenie liczby- inspektorek pracy,
4) rozszerzenie ustawy o ochronie macierzyń­

stwa i pracy młodocianych.
5) uregulowanie kwestji dzieci nieślubnych.
W dziedzinie zdrowia i moralności publicznej, 

sądowej kontroli nad wykonywaniem ustaw:
1) o zwalczanie żebractwa i włóczęgostwa.
2) o zwalczaniu nierządu i handlu żywym to-

S^^Sillpggiig§y|2§ ! f P | I g K ą S i B l a S w  !,
3) o walce z alkoholizmem.

Żądać ponadto usunięcia wszelkich krzywd, -wy­
nikających z niezrealizowania równouprawnienia ko­
biet, domagać się w pierwszym rzędzie zniesienia 
ograniczenia praw kobiety zamężnej (majątkowych].

Uregulowanie naszych spraw jest w naszej mo­
cy. Miejmy przed oczami słowa Wyspiańskiego o 
Złotym Rogu i pamiętajmy, by nie został nam się 
tylko sznur w reku. Nikt nie może dzisiaj mieć waż­
niejszych spraw ponad dopomoże nie wielkiemu Bu­
downiczemu Polski Marszałkowi Józefowi Piłsud­
skiemu w walce z naszym własnym wybujałym indy­
widualizmem i samowolą. Spełnijmy nasz święty obo­
wiązek obywatelek, byśmy z czystem sumieniem mo­
gły powiedzieć naszym wnukom, żeśmy nie zawiodły 
i zawsze dobro Polski miały ponad wszystko.

Ref. pras. M. Śnieżkowa.

Kilka słów o orkiestrze szkolnej
Słysząc kilkakrotnie glosy zdziwienia z granicy 

z powodu szybkiego powstania orkiestry w C.S.S.G,. 
postanowiłem za łaskawem pośrednictwem „Kącika" 
podzielić się historją powstania naszej orkiestry. Do­
tychczas temat ten nie był poruszany w ..Czatach'" 
i „Kąciku", jak sądzę dlatego, że orkiestra znajdowa­
li się w stadjuin organizacji. Ale dziś śmiało może­
my pochwalić sic naszą orkiestrą. Słowa „pochwalić 
się" użyłem rozmyślnie z calem zrozumieniem. Bo 
mamy ciem sio pochwalić i nic je'i v  tern ani odro­
biny zarozumiałości !uh przecenienia. Orkiestrę w 
C. S S. G. zaczęto formować w listopadzie 1929 
V7 tym czasie zakupiono na raty 25 instrumentów 
i zorganizowano zespól z tyiuż ochotników- insbuMo- 
rów. Z pośród nich dwóch tylko umiało grać i to 

D0 !S k i0 h  słabo. Lekcje prowadził urzędnik cywilne Jar,
Formacji

Granicznych

Kopczyński. Początki były bardzo ciężkie. Cześć 
ludzi, którzy zgłosili sic do orkiestry, nie nadawała 
się absolutnie z powodu braku zdolności lub zdrowia. 
Na ich miejsce nie było amatorów. Kopczyński, jako 
osoba stojąca poza Korpusem Straży Graniczne), 
zbyt mało interesował się orkiestra, i postępowaniom 
swojem zraził większość ludzi z pośród zcspoK 
l-.iórzy początkowo chętnie garnęli sic c!o orkiestry. 
Dopiero. w styczniu b. roku. kiedy kierownictwo ro­
ją! w swe energiczne ręce Komisarz Mai? A ; : w 
następuje szybki rozwój ork1 estry.

Komis. Malejcwskieiu.i dzielnic sekunduje » ' 
maga w szkoleniu sireźnilc Węglarz '■ranek..-': 
obecny kornecista. Pierwszy raz występuje onn-mAa 
podczas Wieczerzy Wigilijne! w grudniu WG •■. ■.di 
tego czasu regularni-:- cr> Aedzielę grywa •• d
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i podczas marszów do kościoła i zpowrgtem. Podczas 
defilady 3 Maja b.r. występuje orkiestra nasza w 
Warszawie, przygrywając defilującym przed Panem 
Prezydentem, oddziałom. Obecnie orkiestra liczy 28 
członków i tyleż instrumentów. Ulubieńcem orkiestry 
i całej Szkoły jest czternastoletni Jurek Kowalczuk, 
wielki łobuz, ale i bardzo zdolny muzyk.!cl grający 
na klarnecie .,S" i skrzypcach. Obecny rep w i. u ar 
orkiestry: około 50 marszów, kilka uwertur, kilka 
wiązanek i fantazji jak ,,Wiązanka Legjonowa"
,,Kwiaty' polskie" i t. p. oraz znaczny zasób muzyki 
tanecznej.

Utworzenie orkiestry w C.S.S.G., jako jedynej 
w Straży, ma ogromne znaczenie ze względów rcpre- 
zentacyji, propagandy' oraz oszczędnościowych wobec 
istnienia własnego kina i stałego zespołu teatralne­
go. Organizatorzy orkiestry, a w pierwszym rzędzie 
Inspektor Krawiecki, Komisarz Malejewski i instruk­
torzy muzykanci, mogą być dumni ze swego dzieła, 
którego dokowali pomimo znacznych trudności. A trud­
ności te były rzeczywiście bardzo duże. Bo trzeba

Szkolna  orkiestra foniczni:

dawały kino i teatr. Instrumenty kosztują około 8,000 
złotych, pomoce naukowe jak to: nuty, pulpity i t. p. 
około 500 zł. Pozatem trzeba pamiętać, że lekcje 
muzyki odbywały się w wolnych od zajęć chwilach, w 
świetlicy, na sali instruktorskiej lub wolnych salach 
wykładowych. Aby uniknąć wydatków orkiestranci 
własnoręcznie rozpisywali pod kierownictwem komis. 
Malejewskiego nuty. Obecnie już orkiestra ma usta­
loną reputację w całym powiecie a nawet i w War- 
szawie, oddając usługi nietylko Szkole, lecz i wielu 
organizacjom społecznym. Przyszłość orkiestry jest 
jasna i ugruntowana na trwałych podstawach.

Oprócz orkiestry dętej rozwija się orkiestra sym­
foniczna. zapoczątkowana przy pomocy trzech wła­
snych skrzypiec instruktorów i fortepianu. Z biegiem 
czasu została zakupiona wiolonczela, kontrabas i dwą 
instrumenty dęte. Obecnie orkiestra symfoniczna li­
czy 14 muzykantów. Pozatem jest jeszcze w Szkole 
orkiestra mandolinislów, rekrutująca się wyłącznie 

elewów, skład której jak również repertuar zmie­
nia się z każdym kursem. Orkiestra ta bierze udział 
w występach koncertowych oraz od czasu do czasu 
grywa w szkolnym kinie.
W Iw I- I  f | § | | I  I  I ; ulśV;Ifl|| l i l t l t g

S zk o ln a  ork iestra  dęta z Kom endantem  S z k o ły  i K o m  Małe 
je u s k im .  k ie row n ik iem  orkiestrę  na czele.

wiedzieć, że etatu na orkiestrę niema, i zapoczątko­
wano ją z dobrowolnych składek oficerów i szerego­
wych C.S.S.G. oraz ze skromnych dochodów, jakie

Kto siarym się czuje i ociężałym, komu brak 
ochoty do życia, brak energii, kto już mc wierzy w 
siebie, niech ptzybywa do C. S. S. G. Tu w ciągu 
kilku tygodni ze zgrzybiałych, przygarbionych, zjeł- 
ezałych i zgorzkniałych, strudzonych watką życiową 
..ojców rodzin" uczynią jeśli nie młokosów prawie, to 
w każdym razie ludzi odmłodzonych fizycznie i mo­
ralnie, pełnych humoru i werwy życiowej.

Gdy spojrzysz takiemu odmłodzonemu, czterdzie­
stoletniemu młokosowi w oczy — sypią mu sic z nich

lsioc-r kaskady. o;ie muc, energia i męskość, rkeie 
den wprawdzie początkowo -tcknl przy rej operacji, 
zgranej ćwiczeniami ęumwoiycznemi. polem jednak 
nabiera przekonania a nawet zapali;.

Najlepszym sprawdzianem postępu w lej dzi-ylU. 
n i e s ą za w c cfy.

Tegoroczne wwooy sportowe wiosenne i iwien 
ne wykazały, że sportowe- stoimy na. poziomie dna 
żyn B-klasowcch naw: i w stolicy.

Zagrody jwienne odbyły się przy pięknej ■'•wy.



dzie, aa. szkolnym placu sportowym. przy dźwiękach 
orkiestry szkolnej, wobec dość licznie zgromadzonej 
ludności cywilnej. Wyniki osiągnięto następujące:

i) skok wdał 6.0'i m.
21 vk<k wzwyż i.52 .n.
3; zkck c tyczce 2.7r' m.
4) rzut kulą 11.66 m. ść gzó
5 i :‘/:ui. dyskiem 33.-10 ni.
6j rzut oszczepem 33.27 m.
T\ rzut granatem 61.70 ni.
G) bieg naprze!u; (3 kim.) 12 min. 5-! sek.

10) bieg sztafetowy 10 :• 100 Z min. 2! sek.
W koszykówce pierwsze miejsce zajęła kompan-

iillliSliiilllilll
Ogólnie w clzicsitcioboji! miejsce pierwsze zdo­

była komp. 1-sza.
Na zakończenie odbyła sic defilada zawodników 

cezcd n. p 11:. Czaplińskim. który. po przemówieniu 
o. insp. Kras-deckiego, wręczy) najlepszym sportowcom 
pamiątkowe żetony i dyplomy, aby były bodźcem 
: zachętą do dalszych wysiłków w tym kierunku.

GpoićzkM ziew Cwńraikz; Szkole Skaży Granicznej 
v: Górze ILałwarjL

kadra oficerska i podoficerska przydzielona do 
,’en-radnej Szkoły Straży Granicznej w Górze Kal-

TkAckiA-A (Dokończenie). ?śA AwksAA Ag gy
jjjjjj y •/..

kia drugi dzień wszedł do umywalni, jednak nie 
zastał żadnego malarza. Pc urny:iu już chciał wy­
chodzić, gdy wszedł miody człowiek w ubraniu po­
walanym farbami. Góralski wymienił haśle ,,Zakład'' 
...Zakład" odpowiedzi;;i przybyły. \7 pięć minut był 
już strażnik przebrany na malarza, wziął kubeł z 
farbą w rękę i poszedł za przewodnikiem. Posiali 
trochę przy remontowanym korytarzu i skierowali 
się do wyjścia przez nikogo nie zatrzymani. Służba 
więzienna była pewna, że to malarze pracujący przy 
remoncie. Po wyjściu z więzienia skierowali sic na 
sąsiednią ulicę, gdzie siało oczekujące ich auto. 
'."'siedli do niego i pojechali do lierszia przemytników 
Kowalewa, lam Góralski otrzymał paszport, zagra­
niczny i w nocy miał się przekraśe przez granicę. 
Zdjęte, z niego ubranie nudawGc. dając elegancki 
i n ? > v - r  pro-te z igL- garnitur. Tak ubrany zastanowi’ 
lochać do Lem. Kowalew tłumaczył mu niebezoie- 
czeńjtwo jakie czycha na każdym kroku, mogą Pana 
złapać, a co wówczas będzie? Jednak kiełkująca 
myśl zemsty była. sikiNkzą niż wszystkie- perswazje.

warji, pomimo wielu pesymistycznych głosów, iwuci-.o 
miła w dniu 5.XI. 1929 roku Spółdzielnię.

Członkowie założyciele w liczbie 55 osób zade­
klarowali 306 udziałów po 10 zł., spłacając je •••• ra­
tach po 3, 5 i 10 zł. miesięcznic, z czego w końcu 
okresu cfcraclumhowego w dniu 31 lipca i.v3u r.ę re­
ckim;!:, udziałów w sta! a suma 2569 zh 50 go

Cn lym kapitałom, wpóiconym w V ratach, za­
ledwie po 2S0 zł. miesięcznie, w okresie obracluwko- 
•wvm od 5.MI.1929 do 31.VII. 1930 r. zdziałano, może 
wyjaśnić bilans spółdzielni ogłoszony rui łamach Czai.

Dla uzupełnienia bilansu podajemy ciekawy wy­
ciąg z księgi sklepowej, która wykazuje, że w powy­
żej wemicnion-ym okresie zakupiono towarów pc ce­
nie sprzedażnej z a ...........................i 16,120 zi. tle gr.
;i sprzedano w 
lym samym okre-

90,115 zi- 90 gr.sio za . . . .
zapas lewarów w 
dn. 3i.Vll.i930 r.
wynosił 
Dopuszczalne 
manko 'A . od

iS,52 i zł. 43 gr.

obrotu . . .  , 225 zł. 28 gr.
Towarów zużyto 
na potrzeby skle­
pu i '.wdano na
cek dobroczenne
za . . , V . '. ■ 804 zł. 57 gr. Forn looji
Zwrócono dosta- Granioznygoh
wcmi towar nie­
odpowiedni za . 6.-153 zi. 65 gr.

im, mjr, WiADYStAWA RAOINfSA

razem i 16.120 zh 33 gr 115,123 zh 33 gs.

Wyszedł z mieszkania, wsiadł w auto i kazał ioclwc 
pod wiadomy sobie adres. Loni-a. nieco zdziwiona, 
przybyciem. Góralskiego, niewiedziata cc powiedzieć 
Wyięczvi ja. Józci. kobieto! i-ocl!a i przewrotna —• 
zaczął nie panując naci sobą strażnik. Usidliłaś mnie 
hetero, zrobiłaś powolne narzędzie, uczyniłaś ze mnie 
złoczyńcę, pozbawiłaś honoru, przez ciebie dopuści­
łem się przestępstu a. Kobieto: ty byłaś szatanem, 
•dzisiaj więc słusznie ponoszę karę. Ale i ty nie 
ujdziesz bezkarnie, gdybym cię wydał i zdradził two­
je machinacje przemytnicze otrzymałabyś kilka k i 
więzienia, po odsiedzeniu którego za.żęłabyś znowu 
swój proceder i taktyko. Zło ii zęba niweczyć w za­
rodku, trzeba nie dopuścić, aby swym jadem zaraża 
k powietrze. Niech plugawo nasienie nie kala świę­
tej ziemi, niech nie szerzy zła. i występku. Lic dosc 
cc było uczynić ze mnie nędzarza moralnego, obrać 
z czci. zakłócić spokój sumienia, jeszcze przyszłaś 
s;ę pastwić nad bezbronnym vs więzieniu. Tam ewę 
przejrzałam :w.\ skroś, i i i :  w natucwc nic ginie. spra­
wiedliwości musi się stać zadość. Zrobiłaś ze mnie 
p, zastępcę, teaz  rodzi się zbrodniarz, żrzykAd kr, 
będzie dla innych tonie podobnych przestrogą i ostrze­
żeniem. .ć z d ą ż y ł a  powiedzieć Nowo usprawiedli­
wieni:', czy przekleństwa celnym strzałem pomów


